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Przegląd polityczny.

z  okręgów gmin wiejskich zachodnićj 
Galicji doszły nas wczoraj rezultaty wy
borów, które wypadły wszystkie w duchu 
narodowym. — Z innych przedlitawskich 
wyborów zapisujemy tu tylko jako fakt 
znaczący wybór byłego ministra Hohen- 
warta w Krainie.

Ze zgromadzeń wyborczych przedlitaw
skich najburzliwszym było zgromadzenie 
w Bernie, gdzie stawało przed wyborca
mi trzech kandydatów: burmistrz Elvert, 
znany liwerant armji austrjackićj S k e n e  
i dr. G i s  k r  a. Otóż Skene zarzucał Gi- 
skrze nadużywanie stanowiska swego u- 
rzędowego w celach prywatnych i robie
nie majątku ze szkody dobra publiczne
go. Zwolennicy Giskry zaczęli wtedy tak 
kałasić, źe Skene nie mógł dalój mówić. 
Po Skenem zabrał głos G i s k r a  i od
pierał czynione mu zarzuty.

Cesarz niemiecki przyjechał już do 
Wiednia; cesarz austrjacki wyjechał na 
spotkanie jego do St. Polten; arćyksią- 
żęta na dworzec kolei na stację Peńzing, 
a arcyksiężniczki oczekiwały go w zam
ku SehSnbrunn.

W  sprawie restauracji monarchji we 
Francji najsprzeczniejsze po dziennikach 
znajdujemy wiadomości. tSotr zapewnia, 
żo między hr. Ćhambórdem a delegacją 
do niego wysłaną stanęła umowa, która 
umożliwiłaby przywrócenie monarchji we 
Francji. Hr. Ohambord, według doniesie
nia Soir, miał się zgodzić na to, aby 
zgromadzenie narodowe uznało bez wszel
kich zastrzeżeń m o n a r c h j ę ;  hr. Cham- 
bocd pr. yjmio następnie koronę i poleci 
zgromadzeniu ułożenie konstytucji na 
podstawie nowouregu 1 owanyeh stosunków 
króla do narodu.

Również Al,Ig. Augsb. Ztg. donosi, że 
wszelkie przeszkody, które dotychczas 
stały w drodze przywróceniu monarchji, 
w ostatnich dniach zostały usunięte.

obiecali, a mało dotrzymali. By wają i ta- 
cy, którzy mało obiecują a dużo robią. 
Nie mamy jednak powodu wliczenia dra 
Warszauera do pierwszych — owszem 
ch  ar a k t e r  jego jest nam rękojmią, że 
co obiecał, będzie się starał dotrzymać.

Kandydatura dra Warszauera nie jest 
i nie mogła jeszcze być p o l i t y c z n ą :  
bo nie będąc jeszcze posłem nie zajmo
wał wybitnego stanowiska; ale poselstwo 
jego może być p o i y t e c z n ć m .

Mowa kandydata dra Weigla zawiodła
nas, bo po tyloletnim pośle i delegacie

a : . ■ Onegdajsze

Podajemy pouiżćj dokończenie mów 
'kandydackich mianych. ua onegdajszem 
walnem zgromądze.niu wyborców kra
kowskich. Tfniilisonoh . , -A-.

Po zastanowieniu się nad temi mows- 
..mi, czyteinicy mają. prawo pytać się nas : 
która, z nich odpowiada naszemu stano
wisku siolitycznemu, która z nich nas prze
konała i pozyskała? Odpowiemy krótko: 
żadna! Wybitny kierunek polityczny mia
ła jedynie mowa p.. Chrzanowskiego, ale 
kierunek, który przeciwnym jest .kierun
kowi pisma naszego: „Nie dosyć jest o- 
świadczyć: stoimy przy dynastji, powia 
da p. Chrzanowski, nie dosyć jest stać, 
ale i ś ć  naprzód" — w tych słowach stra 
szcza się myśl polityczna mowy p. Chrza
nowskiego.

Dla kandydata tego pobudką do „po
stępowania naprzód" w kierunku, że tak 
powiemy dynastycznym jest „swoboda*, 
jakićj używamy w Galicji. My swobody 
tćj nie uznajemy, my hasła tego nie po 
dzielamy i na program p. Chrzanowskiego 
się nie piszemy.

Mowa dra Warszauera zawiera wszyst 
ko, co tylko od kandydata przy pierw 
szem wstąpieniu jego na drogę polityczną 
żądać m ożna; obiecu je on nam w naj 
rozmaitszych kierunkach pracować i .sta
rać się o to wszystko, czego dobro kra 
ju wymaga. Dr. Warszauer nie był je
szcze posłem, nie wiemy więc w jakim 
Stosunku u niego zostaje czynność posel
ska do mowy kandydackiej. Bywają bo 
wiem. posłowie, którzy dużo wyborcom

oczekiwaliśmy, że wypowie mowę poli 
tyczną i wskaże nam kierunek p o l i 
t y c z n y ,  w którym iść zamierza. Za
miast tego dr. Weigl mówił bardzo pię
knie o wielu rzeczach, ale jako delegat 
i poseł powinien był albo wcale nie mó
wić i powołać się tylko na swoję karjerę 
polityczną, jak to uczynił dr. Zyblikie- 
wicz -— albo mówić o jednćj rzeczy, o 
sytuacji politycznej i sWojóm na nią za
patrywaniu się. Mówić zaś szeroko o po- 
kątnych zarzutach, jakie mu czynią nota
b e n e nie p o l i t y c z n y c h ,  ale o dro
bnostkowych, osobistych zarzutach, po 
prostu o p l o t k a c h  — obiecywać, źe się 
będzie bezpłatnie „deptało" za pry watne- 
mi sprawami wyborców; to wszystko jest 
bardzo pięknie, ale to wszystko nie jest 
na miejscu przed zgromadzeniem wybor
ców, którzy od p o B ł a  i ' d e l e g a t a  ma
ją  prawo żądać programu politycznego.

Zamiast jtakiegó Zaś, słyszeliśmy eke- 
pektorącje może bardzo słuszne, ale — 
drobiazgowe.

Takie wrażenie zrobiły na nas mowy 
kandydackie,

Zal nam, źe przypadkowa okoliczność 
przeszkodziła dr. Samelsonowi stawić się 
przed wyborcami i źe przez to szanse 
kandydatury jego przy głosowaniu spa
dły na najniższy punkt.

Co przy kandydaturze dra Samelsona 
sprawiła nieobecność jego, to przy kan- 
dytaturze pana Leona Chrzanowskiego 
sprawił kierunek polityczny uwydatniony 
w jego mowie kandydackiej, która była 
par excellence polityczną. Mowa ta jego 
bowiem kazała się obawiać, źe p. Leon 
Chrzanowski zbyt gorącym będzie so
jusznikiem ministra Ziemiałkowskiego i 
zbyt gorliwie popierać będzie d z i s i e j 
s z y  system i d z i s i e j s z ą  konstytucję.

Naszćm zdaniem t e n  był powód szezU 
płój ilości glórów dańój p. Chrzanow
skiemu, ćo nas z naszego stanowiska ja
ko objaw polityczny cieszyć musi.

Natomiast' wielką liczbę głosów (190), 
którą otrzymał dr. Zyblikiewicz, jakkol
wiek nie miał mowy kandydackiój, ale 
tylko kilkoma słowy na przeszłość swo
j ą  wskazał, przypisujemy tej okoliczno
ści, że ta p r z e s z ł o ś  ć j ego d z i s i a j  
jest rękojmią, źe w każdym razie będzie 
ou b a e  s r nym k o n t r o 1 o r e m czynno
ści ministerstwa w ogóle a ministra Zie- 
raiałkowskiego w szczególe. I  d l a t e g o  
tćż z naszego stanowiska politycznego 
kandydaturę jego d z i s i a j  popieramy.

Jeżeli więc po tern wszysikiem czytel
nicy nasi żądają od nas, abyśmy na pod 
stawie tych dwóch d a n y c h :  w y s t ą 
p i e ń  kandydatów i g ł o s o w a n i a prób 
neS° wydali sąd nasz, za którymi dwo 
ma kandydatami głosować należy, nie 
wypada nam n>c innego powiedzieć, jak 
ty lk o : Dr. Zyblikiewicz i dr. Wat 'szauer.

Zgromadzenie wyborców.
Z koleją podajemy dziś dosłowną treść 

mowy kandydackiój dn* We i g l a . "
Dr.  W e i g e l  (przyjęty hukiem okla

sków). Szanowni współobywatele i wy
borcy! Wyznaję szczerze, iż nie byłem 
przygotowany, ź e  mi dziś już przyjdzie

przemówić d o  was. Zająłem więc skrom 
ne miejsce, bo mniemałem, nie będąc o- 
becnym na przeszłem zgromadzeniu, źe 
dziś nie przypadnie ns mnie kolój d o  wy
głoszenia programu mojćj kandydatury. 
Mniejsza o to. Mówię zwjikle bez przy
gotowania, darujcie więc, że panom na
wiążę to, co słyszałem od innych mów
ców, i co uważać będę za wskazówkę. 
Jestem o tyle w szczęśliwem położeniu, 
źe kilkakrotnie już zaskarbiłem sobie za- 
ufaoie na posła sejmowego, a nawet z sej
mu byłem dwa czy trzy razy wybrany 
do rady państwa. Powiecie panowie, je
żeli zważycie, że 6 marca b. r. wysłany 
zostałem do rady państwa, źe może po
pełniam niekonsekwencję, jeżeli na we 
zwanie przyjaciół moich politycznych sta
ję na tem miejscu, pragnąc wejść w skład 
rady państwa. Pragnienie jest obowiąz
kiem moim, tem bardziój, źe dały się i 
słyszeć głosy, które wzywały mię do te
go obowiązku. Bo panowie, zaiste jeżeli 
miałbym zdać sprawę o uczuciu, jakie 
przejmuje posła, i o trudnem brzemieniu 
obowiązków nań włożonych, powiedział
bym wam, że można się obejść ostate
cznie bez posłowania. Jednak kiedy rok 
piąty sprawuję już z zaufaniem publi- 
cznem ten obowiązek, pozwólcie, iżbym 
na razie choć dorywczo wyraził wam, ja
kie jest moje zapatrywanie w tym wzglę
dzie, dla czego byłem w ostatniój sesji 
za wyjściem z rady pąństtra, dla czego 
jednak mniemam, źe teraz winniśmy wziąć 
udział w posiedzeniach jój. Inny był sto
sunek wtedy, inny jest dzisiaj. Wtedy wy
bierał sejm, na mocy ustawy z dnia 20 
października 1860 roku, oraz konstytucji 
z grudnia 1867 r. Sejmowi służyło nieza
przeczone prawo wysłania swych posłów 
do delegacji w radzie państwa. Ustawa 
ta ustała. Sejm był mandantem naszym.

więc była jaka taka iskierka na 
dziei, iż opierając się zamierzonemu, źe 
tak powiem atentatowi, oprzemy się sku
tecznie zaprowadzeniu wyborów, nie mia
łem przed sobą innój drogi, jak tylko trzy 
mać się tego, co mi uchwała sejmowa 
kazała, co mi ostatecznie obowiązek dyk
tował, bo obowiązkiem moim było ra
chować się z mandatem, który mi dał nie 
kto inny, tylko1 sejm. Gdy zaś większo
ścią % nie powiem przyjemny jednak 
faktyczny a ustawą zatwierdzony inny spo
sób głosowania, inny sposób wybierania 
do rady państwa przyjęto, zapytałem się. 
czy beż popełnienia iiiekói!sVk»enc|i mo-' 
gę stanąć w rzędzie posłów,, ’zacząłem isię 
rachować z dokonanym faktem, a wtedy 
lepszą nad drogę abstynencji ujrzałem dr o
gę czynnego udziału w- pracy. Będziemy 
się pasowali panowie, z trudami rozliczne- 
m i; nie przyniesiemy wszystkiego, czego 
sobie kraj pragnie, wrócimy, jeżeli mi 
wolno porównać, z tą matką bohaterką, 
która wysyłając syna do boju, me bez 
tarczy, ale i może nie inaczój, jak na tar
czy — jeżeli nam nie będzie wolne pizy 
nieść wszystkiego na raz. Panowie! gdy
by w czasach, kiedy o każdą piędź swo 
bód na polu konstytucyjnego życia doma
gać się należało, Węgrzy dopominali się 
teg°> gdy Haynau justylikował w Wę 
grzech, czego dopięli w ugodzie z 67 r., 
natenczas mógłby kto mniemać, że tó 
man ja. Otóż tak przedstawiam sobie, je
żeliby kto mniemał, że wszystko, czego 
rezolucja galicyjska sobie pragnie, po
słom waszym złożycie na raz, źe to na 
raz przynieść powinni. Nie pauowie, nie 
byłem po wszystkie lata , ale dopiero w 
ostatnich 5 latach posłem delegacji, a mu
szę wyznać, źe od 13 lat przypatrzywszy 
się pracy tój delegacji, widziałem ją pra- 
euiąeą żmudno, pracującą z wytrwałością. 
Nie zawsze może, jeżeli mi wolno wypo
wiedzieć, brała się właściwych środków, 
nie zawsze, jeżeli mam powiedzieć, ale

może to sąd indywidualny i szybsza krew— 
zdawało mi się, żeśmy dość rączo postę
powali; ale zawsze starała się delegacja 
przez posłów swoich reprezentować uczci
wie według najlepszych chęci. Ale tru
dności tam są nieprzezwyciężone, a z tru
dnościami temi rachować się należy. Je
żeliby ktoś wyznał się bezwzględnym fe- 
deralistą, a zapomniał, że żywiołem bar-' 
dzo silnym w monarchji naszćj jest Ży
wioł niemiecki, grzeszyłby mojem zda
niem. Jeżeliby ktoś bardzo łagodnie wy
stępował jako autonomists, musiałby się 
kontentować miarą tego, co mu rząd ka- 
żdoczesny albo większość w parlamencie 
przyzwoli. Mojem zdaniem więc należy 
swobody aiitonomiczne rozwijać ńąleźy- 
ció coraz więcój, aż dojdziemy do kręsu, 
gdzie prócz tego, cośmy sobie założyli 
język polski i obrona narodowości w szko
le, sądzie i rządzie, dopięliśmy wszystkie
go, co się da snadnie połączyć ze sta
nem monarchji całym bez usżczerbienia 
którejkolwiek narodowości, którejkolwiek 
prowincji. I /w  tćj mierze niech mi wol
no będzie powiedzieć, że dwa kierunki 
przedewszystkiem rozróżnić nam należy. 
Powiadają: dotąd' Polacy w rezolucji u- 
jęli 8 punktów programu; 8 tych puń-‘ 
któw stanowi' całość. Jeżeli innie narodo
wości niemiemiecki’e j  domagały się, nie 
powiem równych, ale swobód dla innych, 
powiadają: należy, wam je sformułować,' 
Mnie się zdaje, że w państwie tak różno-
jęzYcznem juk Austria,, cje dadzą się ina
czej osiągnąć ' c'ele' ’te , ' jak  ' t^lko drogą 
wzajemnego porozumienia ■'Jeżeli inne 
narodowości- postawią należyty program, 
naszym obowiązkiem powinno" być iść 
wszędzie z niemi ręka w rękę, gdziebyś- 
my się opierali zgubnemu wpływówi b,ez-' 
względnćj centralizacji. Ale .-raehówać się 
winniśmy z iem , że od r. 1870, od Be 
danu i Metzu stóhńhki się zmieniły, źe 
rabies teutonica, jeżeli się tak wyrażę, o- 
groinńie Wzięła g ó rę ,'i żo ci wzfaśtają na 
siłach, którzy się dawnićj z niemi racho
wać musieli, posłoWi1 Więc wśkazanę.jest 
z góry pewne umiarkowanie1, a ómiąrkp-. 
Wańie to zpajdzie w delegacji, repjtięzęh'-' 
tantów, nić^iżby'"Pobić ustępstwo tam',' 
gdzie wytrwać należy, ale iżby żądano 
przesadnie od jednych ustępstwa, skoro 
widzimy, źę -ustępstwa żadtią-miarą & dzi
siejszych interesach nie śą na miejscu.

Co się tyczy kwestji konfesji, to wypo
wiedziało już-dwóeh moich poprzedników 

j swe zdanie, na- które < ja'jsię najzupełnićj 
; pfśżęl Nie może być rządu w rządzie,, 
państwa w państwie; ale państwo konstu/, 

I tucyjne, które w artykuła.ęh --elementar-.. 
! nych przyznało iwółność>> suTnienia} nie 
j może żadnemu kościołowi, 'żadwemu yry- , 
j znaniu, wzbraniać swobody. Tćj'swobody 
żądać będziemy; a-wypowiedział, tę j e 
szcze mówca ostatni, źe państwo,' jak  na
sz. państwo, którego jest dynastja prze
ważnie katolicka.; ńieępozwoli zamachu 
a tout p r ix  na wyznanie jedno, a n i e ‘ze
zwoli także na zamach na inne wyznanie. 
Nie będę się usprawiedliwiał z tego, że 
jestem bez uprzedzenia do wszelkiego wy 
znania, bo jak nie odstąpię od wiary mo
ich ojców, a jak  nie chcę być przesądzo^ 
ny z tćm, źe w danym razie 'nie zgodzi
łem się na osobę tego lub owego zwierz
chnika kościelnego, że w sprawię jednćj 
ze szkół żeńskich wystąpiłem takj jąk;mj, 
sumienie dyktowało, tak w innym razie 
nie chciałbym/byście ronię Panowie po
mówili o chełpliwość, inne  .zakony, inne 
wyznania, udawały p'ę do mnie, a 'o  ile

jak mu się należało.) ,
Może wmienem się oskarżyć,, że w obec " 

małych prac, z jakiem; się, przed'Panami . 
wykazywać będę, zarzucić/by kto mógł, 
że mniój mnię^ W |m dzą sprawy publiczne
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aiż dobro prywatne. Nie tak Panowie! 
Nie mogę odmówić, jeżeli się czy to gmi
na, czy korporacja, czy prywatuy udaję 
do mnie. Nie robię tego z interesu; nie 
utrzymuję kancelarji płatnćj z tych inte
resów. Ale ponieważ tu i owdzie robię 
mi zarzut, więcmówię, źe uczynność oby- 
watelskę będę sobie i nadal miał za obo- 
więzek, bo gmina i prywatny i poszko
dowany i wszyscy inni maję potrzebę 
wyszukania sobie tego, do którego by 
mieli zaufanie, a w tym względzie nie 
żądam pochwały, jeżeli mi się uda wyde
ptać; jednak nie sędzę, bym zasługi nie 
miał.

Do solidarności stosować się będę w 
działaniu najściślćj. Ma ona swe dodatnie 
i ujemne strony: dodatnie, że musimy
stać pod sztandarem narodowym, musimy 
się skupiać, iżby przez rozstrzelanie za
biegów naszych nie następiło rozdwojenie 
ujemne; o ile trzeba ulegać woli więk
szości, z którę w praktyce życia zwykle 
ochrostać się trzeba, ujemne dla tego, bo 
mnie się zdaje, że czasem sprowadzaję 
one bezmyślne zastosowanie się do woli 
obcćj. Jednakże, kiedy raz się odezwałem 
do wyborców w ściślejszym komitecie, 
moje zdanie było wykrzywione. Otóż i 
do tój okoliczności stosować się będę, a 
jeżeli kto był w delegacji, przyzna mi, 
że przyjmę wszystką, tak jak  na kolegę 
w delegacji przystoi.

Oóż więcćj Pauom powiem? Wytło- 
tnaozę chyba, dlaozego staję wśród Pa
nów jako kandydat z miasta, a nie z o- 
kręgu wyborczego, który dotęd mnie Sta
wiał. Nie stawałbym ,aoi tu, ani tam, gdy
by po mnie tego nie żędali przyjaciele 
polityozni; staję, bo się czuję na siłach, 
bo czuję, że walka, która się gotuje, mo
że będzie wymagała sił, a bez zarozumie- 
aia sobie przyznać mogę, że jeżeli nie 
siła, to dobra wola odpowie. Nie staję w 
okręgu wyborczym, gdzię, dotąd stawał
bym, dla tego, bo to ciało, wyborcze się 
zmieniło. Izba handlowa, która mię do
tęd  wysyłała, dziś inne przybrała stano
wisko. Izba handlowa dziś się rozwią
zała ; i nie jestem pewny, czy w nowym 
jćj składzie będę posiadał zaufanie, jak 
dziś.

Otóż odwołuję się do Was Panowie z 
życzeniem, abyście głosowali za mnę, 
jeżeli macie do mnie zaufanie i za godne
go na reprezentanta Waszych interesów 
mnie uznajecie. (Oklaski).

Dr. Weigęl był ostatnim z kandydatów, 
którzy przemówili do wyborców. Dr. Sa- 
meleon bowiem z powodu nagłego wy
jazdu, nie mógł się stawić przed wybor
cami.

W końcu nadmieniamy, o cżem wczo
raj wspomnieć zapomnieliśmy, że mowa 
dra Warszauera przerywana była częBte- 
mi hucznemi oklaskami.

Korespondencje „Kraju“.

Lwów 17 października*
C. jZ r a d y  m i e j s k i ć j . ]
Przed rozpoozęoiem obrad nad spra

wami będęcemi na porządku dziennym 
uczynił radny Wieczyński wniosek, aby 
w celu obmyślenia najodpowiedniejszego 
sposobu uozozenia przez gminę rocznicy 
dwudziestopięoio-ietniego panowania Naj. 
Pana wybrano komisję z trzech człon
ków, któraby na najbliższćm posiedzeniu 
zdała w tćj mierze sprawę.

Wniosek ten z poprawkę p. Dobrzań
skiego, aby komisji tćj już teraz wyzna
czyć kredyt w wysokości 500 złr., został 
bez dyskusji przyjętym.

Następnie zabrał radny Wierzbicki głos, 
aby w pięknie motywowanćj mowie wy
kazać potrzebę dla naszego przemysłu 
założenia muzeum przemysłowego i wy
razić radość z powodu inicjatywy, jaka 
w tćj sprawie wyszła już od ludzi kraj 
miłujących. Przy tćj sposobności radny 
Wierzbioki wnosi, aby gmina czyli rada 
miejska wzięła powstające muzeum w 
swoję opiekę, a następnie aby wybrano 
komisję ż trzech członków, któraby zba
dała środki, jakiemiby urzeczywistnienie 
tćj tak zjrowćj myśli ułatwić się dało. 
W  sprawie tćj kilku obywateli dobrćj 
woli wiele już uczyniło, mianowioie zło
żył radny Bałutowski na ręce ministra 
Z ię m i^ o  wskiego kwotę 1000 złr. w celu 
zarządzania zakupna na wystawie wiedeń
skiej przedmiotów stosownych do muzeum 
przemysłowego, a nadto dał deklarację, 
iż w każdćj chwili gotów jest na cel po
wyższy przyczynić się jeszcze darem 5000

złr. W ślad za p. Bałutowskim poszedł 
wydział krajowy, uchwaliwszy na osta- 
tnióm posiedzeniu swojćm przesłać na 
ręce Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego 
kwotę 1000 złr. także na zakupno przed
miotów z wystawy wiedeńskićj dla mu
zeum potrzebnych. Hr. Dzieduszycki po
rozumiał się niezawodnie w tćj mierze 
z ministrem Ziemiałkowskim, który jest 
głównym motorem sprawy założenia mu
zeum przemysłowego we Lwowie, gdyż 
głównie jego zachętom zawdzięczać na
leży, źe myśl ta znalazła u obywatelstwa 
tutejszego tak goręce poparcie. Na cel 
powyższy uchwaliła także dyrekcja gal. 
kasy oszczędności na dzisiejszćm posie
dzeniu — pod przewodnictwem dra Tar- 
nawieckiego odbytem, wyasygnować na 
ręce komisji kwotę 200 złr., a spodzie
wać się należy, źe za tym pięknym przy
kładem pójdę także i inne zakłady finan
sowe, zwłaszcza takie, które popieranie 
przemysłu krajowego wytknęły sobie za 
jedno z główniejszych zadań swoich. Spo
dziewać się należy, że nie będę się one 
ocięgać z ofiarnością swoję tćm bardzićj, 
ile że właśnie obecna pora wystawowa 
bar&so jest stosownę do wzbogacenia i 
zaopatrzenia muzeum odpowiedniemi oka
zami i stosunkowo tanićj niż w innym 
czasie.

Doniesienia o rezultacie wyboru wy
borców w gminach wiejskich brzmię nie
stety bardzo niepomyślnie. Prawie wszę
dzie będziemy prawdopodobnie wkrótce 
zmuszeni z bólem serca konstatować zwy
cięstwo sojuszu świętojurców z żydami, 
bo prawie wszędzie działają oba te ży
wioły solidarnie, poddajęc się z wzorowę 
karnościę rozkazom komitetów swoich. 
Dziś odbywaję się wybory z gmin wiej
skich okręgu wyborczego lwowskiego. 
Głosów 87 za Krzeczunowiczem, a 119 
za Szwedzickim — oto dotychczasowy re
zultat głosowania z okręgów sędowych 
Winniki, Lwów i Szczerzec! Przyznacie 
że dosyć smutny, a kto winien? nieza
wodnie, że owe szwindełesy Jaryczowscy, 
owe Bzmejgiełesy komitetu żydowskiego, 
których Gazeta Narodowa już przed kil
koma miesięcami zbiła na proch. . . f r a 
zesami. Jeżeli krzykactwo w życiu pryr 
watnćm jest wadę, to w życiu publicznćm 
zasługuje na piętno zbrodni, bo pytam 
się, czy to nie zbrodnia zapewniać na 
wszystkie strony, żeśmy tak przygotowani 
do walki wyborczćj i tak silni, iż wszyst
ko pójdzie jak z płatka, że komitetu ży
dowskiego nikt na prowincji nie słucha, 
a niechno poważę się stanąć do walk 
h o ! h o ! zarzucimy ich czapkami i t. d. 
i tym sposobem osłabiać i tak niezbyt 
wielkę energję naszych komitetów, a za
razem zmuszać do podwojonćj czujności 
naszych nieprzyjaciół. Jeżeli to nie zbro
dnia, to chyba szaleństwo. Nie przypu
szczam jeszcze, żeby kandydatura Krze- 
czunowicza upadła, ale jeżeli zrobi fiasko, 
to w pierwszym rzędzie winien będzie 
temu szowinizm tćj kliki, która od lat 
kilkunastu nie uczciwę a żmudnę pracę, 
ale krzykactwem jedynie walczy o lepszą 
przyszłość dla kraju, oczywiście bezsku
tecznie, a w drugim rzędzie będziemy 
sami temu winni, bo niedojrzałe być mUsi 
takie społeczeństwo do pracy poważnćj, 
skoro się daje tak długo wodzić na pa
sku hałaśliwym frazesowiczom.

W tćj chwili dowiaduję się, że przy
puszczenia moje ziściły się niestety! Krze- 
czunowicz upadł zupełnie — Szwedzicki 
wyszedł z urny 249 głosami przeciw 2Ó9. 
Niech żyje krzykactwo, które nam tę 
klęskę zgotowało!!

Wiedeń 16 października.
F. Mamy zaznaczyć rezultat wyborów 

uskutecznionych w ubiegłych dniach bie- 
żęcego tygodnia w gminach wiejskich 
Czech, Karyntji, obu Austrji, Salcburga, 
Istrji i Gorycji.

Przedewszystkiem nadmienić musimy, 
że z wyjętkiem gmin wiejskich Karyntji, 
których wybory stronnictwu wiernokon- 
stytucyjnemu prawdziwę sprawiły niespo
dziankę, ziściły się w zupełności oczeki
wania wyrażone pod tym względem w je
dnym z poprzednich listów. Z 30 depu
towanych, którzy uzyskali większość gło
sów w gminach wiejskich Czech, przy
pada 12 na centralistów, 18 zaś liczy się 
do stronnictwa federalnego. W Karyntji 
odnieśli centraliści wbrew swym własnym 
oczekiwaniom zwyoięztwo we wszystkich 
4 okręgach wyborczych; w wyźszćj Au
strji i Salcburgu, które to kraje razem 
z 9ciu gmin wiejskich wysyłaję deputo

wanych , przypadły wszystkie mandaty 
poselskie z wyjętkiem okręgu wyborozego 
Gmunden, Isch l, Kirchdorf, w którym 
wybranym został kandydat wiernokon- 
stytucyjny dr. Edlbacher bardzo niezna- 
cznę tylko większościę głósów, stronnic
twu klerykalno feudalnemu; z 9ciu zaś 
deputowanych wybranych w gminach Niż- 
szćj Austrji liczy się jeden, hr. Harrant, 
do stronnictwa katolickiego, 5ciu do sta- 
roniemców, trzech zaś do tak zwanego 
obecnie stronnictwa narodowo-demokra- 
tycznego. W Istrji wreszcie, Gorycji i 
Gradysce wypadły wybory we wszyst
kich czterech okręgach wyborczych wiej
skich na korzyść Słoweńców. Z 56 więc 
deputowanych wybranych w gminach wiej
skich w trzech pierwszych dniach bieżą- 
cego tygodnia, przypada 25 stronnictwu 
centralistycznemu, 31 zaś na stronnictwo 
federalistyczne i kjprykalno feudalne.

Rezultat wyborów przypadajęcych na 
dzień dzisiejszy w gminach wiejskich K ra
iny jest w chwili, w którćj piszemy, je 
szcze nie zupełnie dokładnie znanym. Za 
pewne atoli przyjęć możemy, iż najmniój 
w czterech okręgaah wyborczych odniosę 
zwyćięztwo Słoweńcy.

Korespondent wiedeński Schlesische Zei- 
tung, a za nim Bohemia i wiele innych 
jeszcze organów wiernokonstytucyjnych, 
poczytuję okólnik komitetu feudalnego 
dla wyborów z większćj posiadłości w 
Czechach, który na tćm miejscu w jednej 
z poprzednich korespondencyj bliżćj wy- 
łuszczyliśmy, za fortel stronnictwa pra- 
wno-politycznego, zmierzajęcy do uśpie
nia agitacji centralistów przez wzbudze
nie w nich pewności zwycięztwa i do od
wiedzenia ich w ten sposób od licznego 
zgromadzenia się w Pradze, celem odda
nia swych głosów. Przypuszczenie to sta
je się .prawdopodobnćm w obec tćj oko
liczności, że szlachta historyczna w Cze
chach pomimo swego oświadczenia, iż 
nie zamyśla przedłożyć listy kandydatów 
dla kurji większćj posiadłości, nadzwy
czaj żywę rozwija agitację w zbieraniu 
głosów, i pełnomocnictw w pomienionćm 
kole wyborczćm.

W Wyźszćj Austrji rozpisane zostały 
wybory uzupe)niajęce do sejmu górno- 
austrjackiego.

Wiedeń 17 października.
(F.) Wybory w gminach wiejskich Kra

iny sprawdziły w zupełności przypusz
czenia moje. Z pięciu deputowanych, któ
rzy uzyskali większość głosów, przypada 
jeden centralistom, czterech zaś stronni
ctwu federalnemu. Pomiędzy wybranymi 
znajduje się również były prezes mini
strów hr. Hohenwart, który w jednym 
wprawdzie okręgu wyborczym w znacz
nej pozostał mniejszości przeciw kandy
datowi Młodosłoweńców dr. Ratslagowi, 
natomiast zaś w gminach wiejskich Kra- 
inburg, Stein, Radmannsdorf świetną wię
kszościę głosów przez Starosłoweńców 
przeprowadzonym został.

Zdaniem naszćm pozostanie wybór hr. 
Hohenwarta w pomienionym okręgu wy
borczym Krainy nie bez wpływu na po
litykę stronnictwa federalnego w zbliża- 
jęcćj się sesji rady państwa. Nie ulega 
bowiem najmniejszćj wętpliwości, źe twór
ca artykułów fundamentalnych, który w 
swym czasie wszelkich możliwych dokła
dał starań, aby sprowadzić do rady pań
stwa cały zastęp opozyoji anticentrali- 
stycznćj, i obecnie nie będzie szczędzić 
zabiegów, aby przenieść walkę z centra
lizmem do izby deputowanych i odwieść 
część stronnictwa federalnego hołdujęcę 
zasadom opozycji biernćj od polityki ab- 
Btencyjnćj. Kwestja udziału w radzie pań
stwa ze strony opozycji anticentralistycz- 
nćj stoi dziś na pierwszym planie i czy 
wcześnićj czy późnićj ostatecznie roz- 
strzygniętę być musi. Faktem jest, że 
znaczna część przywódców stronnictwa 
prawno - politycznego poczyna porzucać 
politykę abstencyjnę, a nawet w kołach 
czeskich już liczne daję się słyszeć gło
sy, które uznaję najzupełnićj potrzebę u- 
działu w reprezentacji państwowćj. Na 
każdy sposób byłoby rzeczę nader po- 
żędanę, gdyby zjazd stronnictwa, maję- 
cy się odbyć w dwa dni przed otwar
ciem rady państwa, zechciał jak najdo- 
kładnićj i z wszelką sumiennościę zajęć 
się rozstrzęśnieniem i ostatecznćm roz
strzygnięciem powyższćj kwestji.

Jest dziś zresztę zdaniem powszechnie 
przyjętóm, że wśród obecnych stosunków, 
a w szczególności po zaprowadzeniu wy
borów bezpośredaich, polityka abstencyj- 
na nietylko że źadnćj nie ma wartości,

ale że owszem do jak  najzgubniejszyoh 
doprowadza rezultatów. Śmiało rzeo mo
żna — i niewątpliwie nikt temu nie za
przeczy, źe centraliści zawdzięczaję opo
zycji biernćj wszelkie korzyści, jakie w 
ostatnićm odnieśli dwuleciu, a dla uzasa
dnienia tego twierdzenia dość wskazać 
na tę okoliczność, że bez polityki abston- 
cyjnćj nie mielibyśmy dziś wyborów bez
pośrednich, bo ustawa wyborcza z dnia 
2 kwietnia b. r. uchwalonę została w iz
bie deputowanych ilościę głosów, któraby 
w razie udziału Czechów w radzie pań
stwa, nie stanowiła większości dwu trze
cich części głosów potrzebnych do jćj u 
chwalenia.

Z tego tćż powodu witamy z radościę 
wybór hr. Hohenwarta w gminach wiej
skich Krainy, upatrujęc w nim nietylko 
jednego z najzdolniejszych przeciwników 
centralizmu, ale nadto nader wpływowe
go rzecznika w kwestji udziału partji 
prawno - politycznćj w przyszłćj radzie 
państwa.

Kronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 18 października. 
Czyniąc zadość wszechstronnym ży

czeniom naszych prenumeratorów, za
cząwszy od poniedziałku dnia 20 b. m., 
wydawać będziemy dziennik codziennie 
o godzinie 6 wieczorem.

Kurs stenografii.,—  W poniedziałek dnia 
20 b. m. o godz. 7 wieczorem, rozpocznie się 
w Krakowie publiczny kurs stenografji, w któ
rym za małą opłatę wykształcić się będzie 
można zupełnie w tćj sztuce. Wykładać bę
dzie p. Henryk Meissner, nauczyciel stenografji 
przy gimnazjum iw. Anny i stenograf sejmowy. 
O bliższych szczegółach dowisdzićć się można 
w księgarni p. Nowoleckiego, lub na miejscu 
przed rozpoczęciem.

Gwiazda.— w niedzielę dnia 19 b. m. od
będzie się w tutejszem stowarzyszeniu mło
dych rękodzielników Gwiazda “ przedstawie
nie amatorskie. Porządek przedstawienia jest 
następujący: 1) „Pijany aktor,* monodram
Aspisa; 2) Deklamacja (ustęp z „Pana Tade
usza*); 3) „Zrzędnośó i przekora,* komedja 
wierszem Aleksandra hr. Fredry. Początek 
przedstawienia o godz. 7 t/2.

W tych dniach rozpocząć się mają w tea- 
trzerkrakowskim próby sceniczne z „Rogniedy.* 

Z sądu karnego.— w  poniedziałek dnia 20 
października, odbędą się w tutejszym sądzie 
karnym następujące ostateczne rozprawy: Woj
ciecha Sury i 2-ch wspólników o rozbój; To
masza Matrosa o gwałt publiczny; Jana Ku- 
baczka, Teresy Napieracz, Wojciecha Młynar
czyka i 2-ch wspólników o kradzież.

Młody złodziej. —  Przedwczoraj po połu
dniu wkradł się na Podgórzu do sklepu ko
rzennego 13-letni Zygmunt Nowak, który po
mimo swćj młodości dość już częste miewał 
nieporozumienia z policją, i skradł tam z szu
flady 15 zła. w srebrnćj monecie. Uciekające
go już z łatwą zdobyczą przytrzymano i ode
brano mu skradzione pieniądze.

Trup wyrobnika, Józefa Lipika, który 
w tych dniach, jak donosiliśmy o tćm w je
dnym z poprzednich numerów, prawdopodo
bnie w stanie nieprzytomnym rzucił się na 
Podgórzu do Wisły, znaleziony został przed
wczoraj przez policję niedaleko mostu podgór
skiego.

Ogłoszenie konkursu.— Wydział krajowy
ogłasza: Celem nadania 4-ch stypendjów z fun
dacji Antoniego Bogala Zawadzkiego, każde 
o rocznych 60 zła., ogłasza się niniejszćm kon
kurs. Ubiegać się mogą o takowe ubodzy 
uczniowie szkół publicznych, synowie prywat
nych oficjalistów tutejszokrajowych. Synowie 
członków towarzystwa krajowego wzajemnćj 
pomocy oficjalistów prywatnych, a pomiędzy 
temi znowu sieroty mają pierwszeństwo przed 
innemi. Prawo nadawania stypendjów służy 
p. Antoniemu Rogala Zawadzkiemu, b. preze
sowi tow. wzajemnćj pomocy oficjalistów pry
watnych b. obw. tarnopolskiego. Kompetenci 
winni wnieść podania swoje za pośredniotwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
wydziału krajowego najdalćj do dnia 20 listo
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świadec
two ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, 
tudzież dowody, źe są synami oficjalistów pry
watnych, a względnie członków krajowego tow. 
wzajemnćj pomocy oficjalistów prywatnych.

Ogłoszony przez Księgarnię polską we 
Lwowie konkurs utworów dramatycznych dla 
dziecinnych teatrów amatorskich, został w tych 
dniach rozstrzygnięty. Pierwszą nagrodę przy
znała komisja pani Marji Grabowskićj z Czę
stochowy, za 2-aktową komedyjkę p. t. „Mały 
nauczyciel;* drugą nagrodę pani Władysławie 
Izdebskićj z Warszawy, za 1-aktową komedyj
kę p. t. „Naszyjnik babuni.* Obadwa utwory



KRAJ s  niedzieli 19 października

maję być tak piękne, że komisja była w k ło
pocie i długo się wahała, któremu z nich przy
znać pierwszą nagrodę. Liczba wszystkich na
desłanych utworów była dość znaczna.

Artystyczne kierownictwo dramatu w te 
atrze lwowskim, objął od przedwczoraj, według 
zapewnienia Dziennika Pol., p. Stanisław Do
brzański.

Towarzystwo muzyczne w Przemyślu
otworzyło z dniem 15 b. m. ponownie naukę 
śpiewu zbiorowego i gry na skrzypcach pod 
kierownictwem artystycznego dyrektora p. L u
dwika Dietza, laureata konserwatorium war
szawskiego.

Nowa stacja telegraficzna. — w Luba
czowie otwartą została stacja telegraficzna z 
ograniczoną służbą dzienną.

W Rzeszowie odbędzie się d. 2 listopada 
b. r. walne zgromadzenie rzeszowskiego oddzia
łu  towarzystwa pedagogicznego.

„Dymitr Samozwaniec*1, fragment drama
tyczny Szyllera, dokończony przez Laubego, 
przedstawiony będzie we Lwowie d. 24 b. m. 
W przekładzie p. Tretiaka.

Usunięty niegdyś z posady profesora semi- 
narjum nauczycielskiego we Lwowie dr. Zuliń 
■ki, z powodu że nie był obywatelem austrjsc- 
kim, otrzymał już teraz Btanowczo obywatelstwo 
austrjackie, jak  donosi Gaz. Nar. Dawniejsze
0 tćm doniesienia były przedwczesne.

Nowa SZkoła. — Gmina Łękawica w staro
■twie tarnowskiem położona postanowiła zało 
łyd  u siebie szkołę i w tym celu zobowiązała 
■ię aktem fundacyjnym: 1. Postawić budynek 
szkolny wraz z pomi- szkaniem dla nauczyciela
1 utrzymywać go w dobrym stanie, tudzież dać 
grunt pare. kat. 465 obejmujący 1 morg na 
plac pod budynek i ogród przy szkole. 2. W y
płacać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie w 
ratach kwartalnych z dołu w gotówce 200 zła.
3. Dostawiać rocznie na opał dla szkoły 4 sa
gi drzewa, dwa sągi twardego a dwa miękkiego'
4 . W ypłacać na pomniejsze szkolne wydatki 
rocznie 10 zła. a na stróża szkolnego 12 zła. 
Do powyższćj dotacji zobowiązał się książę 
Paweł Sanguszko w celu ulżenia gminie cięża
ru w ponoszeniu wydatków szkolnych, jako 
właściciel obszaru dworskiego deklaracją z dnia 
5 lipca 1873 dać gminie na wystawienie bu
dynku szkolnego budulec wartości 200 zła.

Prawo prezentowania nauczyciela wykony
wa gmina wspólnie z właścicielem obszarów 
dworskich.

Telegraf policyjny.— W  wiedeńskićj dy
rekcji policyjnój odbywają się obecnie narady 
nad tern, ażeby wszystkie dyrekcje policyjne 
W całćj monarchji austrjacbo węgierskićj połą 
esyć osobnym drutem telegraficznym.

Adelina Patti, która śpiewała przez kilka 
wieczorów w operze wiedeńskićj, wyjechała

dnia 10 b. m. na gościnne występy do Peters
burga. W stolicy carskićj zabawi do lutego, 
poczćm wraca do Wiednia, zkąd po kilkuty
godniowym wypoczynku udaje się do Ameryki. 
Na drugićj półkuli zagwarantowano jćj za kil- 
komiesięczne występy miljon dolarów, którą to 
sumę złożono już w jednym z tamtejszych 
baoków. Z Wiednia wyjechała Patti osobnym 
pociągiem.

Arcybiskup węgierski Haynald, podjął
się, jak Pesti Naplo donosi, wychowania i 
kształcenia własnym kosztem aż do 12 roku 
życia wszystkich sierot swój djecezji, które nic 
nie odziedziczyły po swych rodzicach, ani nie 
posiadają krewnych mogących udzielić im 
wsparcia. W  tym celu utworzył w klasztorze 
żeńskim w Kalocy zakład, w którym uczą 
chłopców wszelkich rzemiosł, dziewcząt zaś 
robót kobiecych i gospodarstwa domowego, 
ażeby się dzieci te po wyjściu z zakładu same 
utrzymać mogły.

Spółka pożyczkowa poznańska przystą
piła do związku spółek pożyczkowych na mocy 
uchwały walnego zgromadzenia, zapadłćj dnia 
14 b. m.

Rozdzielenie Prus wschodnich i zacho
dnich. — Zebrany niedawno w Królewcu sejm 
prowincjonalny prowincji pruskićj oświadczył 
się za podziałem jć j na dwie prowincje; Prusy 
wschodnie i zachodnie. Słychać, że rząd o- 
świadczenie to uwzględni i że jak  dawnićj tak 
i na przyszłość Prusy wschodnie i  zachodnie 
będą stanowiły znowu każde osobne prowincje.

W Berlinie zawiązał się komitet, mający 
na celu urządzenie tamże międzynarodowćj 
wystawy przemysłowćj w r. 1878.

Rząd pruski wyznaczył 120,000 tal. na 
budowę prowincjonalnego muzeum dla Szląska, 
a ponieważ dotąd złożono już na ten cel 
92,065 tal., postanowiono zatćm wkrótce przy
stąpić do budowy.

Autor „ Anuncjaty** i „Nieczujów,“ p. Zy
gmunt Kaczkowski, bawi obecnie w Warszawie.

P. Józef Wieniawski, z Warszawy, ma za
miar puścić się w artystyczną wycieczkę po 
król. Polskićm, a następnie i za granicę. — 
Z miast, w których się da słyszćć ten znako
mity fortepjanista, na pierwszym planie stoją: 
Kalisz, Płock, Kadom i Lublin, a potem z za
granicznych Kraków, Lwów i Wiedeń, gdzie, 
wystąpi w towarzystwie filharmicznćm.

Przyczynek do statystyki oświaty. —
W edług najświeŻBZćj statystyki, wydanćj w 
Strassburgu, umie w Rossji czytać i pisać n a  
1000 mieszkańców zaledwie 4 procent, w Pol
sce 9 pet., we Włoszech i Hiszpanji 25 pet., 
w Węgrzech większa połowa dzieci nie uczę
szcza wcale do szkoły, a we Francji umie czy
tać i pisać w 57 departamentach 3 0 — 50 pet., 
a w 7 departamentach 75 pet. ludności nie po

siada żadnego zgoła wykształcenia.— Przodują 
w oświacie Szwajcarja, Anglja, Niemcy, Ho- 
landja, Danja, Norwegja, Szwecja i Islandja. 
Najniżćj pod tym względem stoi Rossja, Moł- 
dawja, Wołoszczyzna, Polska, W łochy, a zw ła
szcza dawniejsze Państwo kościelne.

Pomniki we Włoszech.— Pizańskie towa
rzystwo rolnicze postanowiło zbierać składki 
w całych Włoszech, aby w zakładzie naukowo- 
rolniczym w Pizie wystawić pomnik profesorom 
Cuppari i Ridolfi, którym rolnictwo włoskie 
tak wiele ma do zawdzięczenia. Równocześnie 
komedjopisarz Giusti, któremu przed kilkoma 
miesiącami postawiono pomnik w Florencji, ma 
być uczczony jeszcze jednym pomnikiem w 
miejscu jego urodzenia Monsummano.

Znaki czasu. — Donoszą z Paryża, że na 
przedmieściu św. Germans, jak  wiadomo, głó- 
wnćj siedzibie arystokracji francuzkićj od kil
ku tygodni panuje ruch ogromny. Wszystkie 
niemal pałace na ulicach Bellechasse, Gre 
nelle, Varenne, Barbel-de Jony, Babilon, Ou- 
dinot, od dwudziestu la t pozostawione w za
niedbaniu, teraz na gwałt restaurują się, czy
szczą, malują i przyozdabiają na rozmaity 
sposób, ku wielkiemu zadowoleniu rzemie
ślników, którzy znaleźli niespodziane i dobrze 
płatne zajęcie. Również czynnymi są tapi- 
cerowie tćj dzielnicy. Dziennik Soir podając 
powyższą wiadomość tak kończy: „ Ograni
czając się na podaniu tego faktu, który każdy 
sprawdzić może, zostawiamy każdemu swo
bodę wyciągnięcia z niego wniosków, jakie u- 
zna za stosowne*1.

W. Sardou pisze obecnie tekst do melodra
matu p. t. „Młodość M ozarta11. Muzykę ułożył 
nieznany dotąd kompozytor Karol Renć.

Tysiącletnia rocznica kolonizacji Islan-
dji .— W Isladji zamierzają obchodzić rocznicę 
tysiącletnią kolonizacji tćj wyspy, na którćj 
pierwsza osada powstała w r. 874.

Jeszcze w 860 r. Duńczyk nazwiskiem Gor- 
dar, zapędzony przez burzę z wybrzeży pół- 
nocnćj Szkocji, dostał się na tę bezludną zie
mię; w 8 la t późnićj Norwegczyk Flobe prze
pędził tu  rok cały i nadał wyspie nazwę 
Islandji.

Ingolf wygnany za mordorstwo przez króla 
norwegskiego, Heralda H aarfagra, udał się 
W it- 874 do Islandji ze swoim bratem walecz
nym Leifem i założyli tam Osadę w bliskości 
dzisiejszego miasteczka Reitjavik. Islandja sta
ła  się odtąd przytułkiem awanturników i pun
ktem, z którego'"przedsiębrano liczne wyprawy, 
w których odkryto Grenlandyą i zbadano brze
gi północnćj Ameryki (stan Massachusets). Na 
tćj podstawie, znany skrzypek norwegski 01. 
Buli daje dziś liczne koneerta dla zebrania 
sumy na wzniesienie w Ameryce pomnika po
święconego Leifowi Eriksekowi odkrywcy Ame-

u r a p  CL p i o r ó -w p i e n l ę d z  y.

KRAKÓW, 17 października.
b )(  Obligacje iademn. galicyjskie.

kupon ubiegły . , .  219
Listy zastawne galicyjskie . . .  

kupon ubiegły . . . .  119
Listy zastawne galicyjskie___

kupon ubiegły . . . .  148 
4X  Listy zastawne polskie s e r ja l . .  

kupon ubiegły . . . .  127 
Listy zastawne polskie serja II .

kupon Ubiegły . . . .  127 
Listy zastawne polskie nowe 

kupon ubiegły . . . .  159 
Listy likwidacyjne polskie . . . .

kupon ubiegły 152
Listy zastawne banku hip. gal,

kupon u b ie g ły   76
Listy zastawne banku włościan 

kupon ubiegły . . . .  178 
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

6ł/jX  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6X  Listy zast. 36-letnie banknot, 
f i*  „ „ - 18-letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika
„ „ lwowsko-czem.-jaskićj
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła...........
„ 5X  (Donau-regulirung). . . .
„ premjowe w ęgierskie...........
„ 3X  tureckie 400 franków .
„ miasta Stanisławow a...........

Srebro nowe austrjackie...............
. „ w kuponach.......................
' „ (obrączkowy rubel) . . . . . .

Kuble papierowe rossyjskie.........
Talary prusk ie ................................
Dukat obrąezkowy  ...........
90-frankówka  ................. ..........
Rumuńskie obligacje 100 tal. . . .

W IEDEŃ, 16 paździer.
Renta austijacka 5°/o    .............

„ „ w srebrze 5% .

La s y :
25 roku 1839 całe za 100 zła........

„ 1839 Vs „ 100 „ . . . .
4®/„ rząd. z r.1854 za 250 „ . . . .  
fi %  „ „ 1860 całe „ 500 zła,
6%  „ „ 1860 */6 „ 100 „
Rządowa „ 1864 za 100 zła. . . .

płacą {żądają płacą | żądają
Zła. c. Zła c. Zła. c. Zła c.
74 — 76 _ Węgierskie poź. prem. na 100 z ła . . . . 75 _ 77 ___

Kredytowe 1860 r ........ „ lOOzł.m.k. _ _ 168
70 25 72 25 K rakow skie.................„ 20 zła. . . 22 __ 23 _

Ofen (Budy)................. „ 40 „ 23 50 24 _
76 25 78 25 Rudolfa......................... ,, 10 „ 12 50 13 _

Salzburga..................... „ 20 „ 18 60 19 _
92 75 94 75 Akllflił o! a.O b lig a c je :
91 50 93 60 Indemnizacyjne galicyjskie............... 73 60 74 50

Pożycz, kolei węg. sr. b%  szt. 120 zła. 93 25 93 50
91 50 93 50

Akcje bankowe:
77 25 79 50 Anglo-austrjackie.........za 120 zła. 143 50 144 50

Boden-Credit austrjac. . ,, 80 „ — — — —
82 — 84 — węgier. . .  „ 80 „ 42 — 43 —

Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 37 — 38 —
— — 93 50 „ węgierskie . . . .  „ 80 „ 29 — 31 —

Galic. banku liipotecz. . „ 200 „ — — ■ — —
„ dla handlu i prz.. „ 80 „ 70 — 72 —

— — — — „  Landebk. Lwów. „ 100 „ _ _ —
— — — — Handelsbank wiedeński „ 200 „ 64 _ 65 _
— — — — Interventionsbank . . . . . .  80 „ 34 50 35 50
— — 93 — Landerbank V erein .. . .  „ 140 „ 82 _ 84 _

210 — 215 — N ationalbank ...................................... 964 _ 966
136 — 141 — U nionbank..................... za 200 zła. 114 __ 116 _
— — — — Vereinsbank aufdrjackie „ 80 „ 27 _ 28 —
— — 24 50 Verkebrsbank . . . . . . . .  „ 80 „ 114 _ 116 _
96 — 99 — Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „ 136 _ 138 _
75 — 79 — Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „ 78 __ 80 _
54 — 59 - Wiener Bank V erein .. .  „ 80 „ 89 — 91 —

107 50 109 50 Akcje kolei:
106 50 108 50 Arcyksięeia Albreehta 200 zła, . . . . _ _ _ _
167 — 170 — AlfOld F iu m e .............  200 zła. sr. . 141 _ 142 _
153 _ 154 75 D niestrzańska........... 200 „ „ . . _ _
168 — 170 — E lisabeth .....................  200zł.m .k .. 212 _ 213 _

5 46 5 6 n „ Linz Budw. 200 zła. sr. . _ _ _
9 _ 9 15 E peries-Tam ow .........200 __ _ _ _

33 _ 35 — Ferdinand Nordbahn lOOOzł.m.k.. 1940 1950
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. . 211 _ 212 _
Kaschau O derberg ... 200 zł. m .k .. 131 _ 133 —
Lemb. Czerń. Jassy .. 200 ,  . . . . . 136 137 —

68 75 68 90 Rudolfbahn.................  200 „ sr .. . . 156 50 167
72 40 72 60 Siebenbiirger 1...........  200 „ __ _ _

Staatsbahn (500 fr.). .  200 „ 324 50 326 60
„ H  em isji.. 800 „ . . _ __ — —

270 — 275 — Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m .k.. 158 50 159 50
— — 220 — T heissbahn.................  200 „ . . . . . 191 _ 192 —
92 — 93 — Tramway wied............ 200 ............. 165 — 167 —

100 25 100 50 Węg. gal. I. L upk .. .  200 „ s r . . . . — — — —
104 — 104 5U „ Nordostbahn . . .  200 „ 110 — 111 —
132 — 133 — „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ . 62 50 63 50

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

„ Wied  100 zł. w. a.
Baurerein „ 100 „ „ „ „
K ałusza......................... 200 „ „ „
Masz. wied....................  209 „ „ „

„ lwów „ -------100 „ „ „
Parcelacyjne ga lic ... .  100 „ „ „ 
Wied. parcelacyjne. . .  100 „ „ „

Listy zastawne:
A llg.oest.B d.K r.los... 5% z ła .sr.. 

„ „ 33 lat los . . .  5 X  w. a. . .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galie. Banku Hyp........6%  w. a . . .
„ Banku Włość. . .  „ „ . .

Nationalbank...............5 ^  m .Ł . .
» .   5 *  w. a. . .

Węg. tow. kred . .  5 l/jX  „

Obllgi pierwszeństwa:
Areyks. A lbrechta. . . .  100 w. a. . .
Alfóld Fium e............... b%  zła. sr ..
Dniestrzaaskie  b%  „ „ .
Ferd. Nordbahn h% m. k___

e n i, zła. . .
* » * ............ zła. s r ..

Gal. Kar. Lud...............5 % „ „ •
» G. em....................
* 1871 IH .................b%  „ ...........

Kasz. Oderb..................6% „
Lwów.-Czem.-Jassy:

„ 1 1865.............b%  sr. w. a . ,
-  H 1867 ............. 5 *  „ „ „
- f n  1868 h%  „ „ „
■ IV 1872............ 5 *  „ „ „

Mfihr. Sch. C en tra l... .  b%  „ „ „
Siebenbiirgen I  sr. w. a..
Siidbahn (Lombardy). 3X  » » n
Theissbahn................... b%  „ ........
Węg.-galic. Łupków. . „ „ „

„ Nordostbh... 300 b%  „ „ „ 
„ Ostbahn  300 „ „ „

WARSZAWA, 14 paźdz. 
Listy zastawne seij i 1. .

•  a  n 2 .  .
kupon ubiegły...........

„ n o w e    b%  .
kupon ubiegły.

„ likw idacy jne .... 4X  • 
kupon ubiegły].........

płacą | żądają 
Zła. c. IZła. c.
26 — 
81 — 
21  —

99 50 
85 — 
85 — 
83 —

90 76 
80 25

87 —

90 —

104 25

98 60

87 50

73 25 
86  —  

72 25

83 50 
110 60

72 — 
65 76

Rrs. k.
93 60 
92 60 

1 26 
92 65 

1 58 
78 26 
—150

27 — 
82 — 
22  —

100 —  

86  —  

86  —  

84 — 
92 •—

90 90 
80 75

81 — 
87 50 
40 — 
91 —
87 — 

104 75

99 —

88  —  

73 50 

72 75

71 50 
84 —

110 80

77 —
72 50 
66 25

Rsr. k. 
93 90 
92 90

92 95

78 60

ryki na 500 lat przed Kolumbem, któremu 
podobno za wskazówkę posłużyć miały owe 
podróże skandynawskich żeglarzy.

Teatr •—  Jutro w niedzielę d. 19 paździer
nika; dramat w 5 aktach „Uczniowie Karola11.

Spostrzeżenia meteorologiczne.— Dnia
16 października deszcz od rana do popołu
dnia; termometr od 5.0 doszedł do 9.0 R. Ba
rometr idzie w górę; rano o 6 dnia 17 stan 
jego był |3 3 1.77, termometru 2.0 R. W iatr 
północno-wschodni.

HOTEL VICTORIA. Przyjechali: Michał Ha- 
raszyjewski ob.. Adolf Piotrowski ob., Stan., 
W anda i Leontyna Bogdańscy ob., Zygmunt 
Płonczyński ob., Jan  Hempel ob. z Kongresów
ki; Kordjan Ujejski ob., księżna Karolina Lu- 
bomirska Z Galicji; księżna Czetwertyńska, 
Wacław Mańkowski ob. z Podola; Józef Jawo
rowski ob. z Warszawy; Mieczysław W eirert 
urz. z Paryża; Teofil Bruśnicki inż. z Rossji.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Władysław
Charzewski oby w. z Okonina; Jan  Strakhoff z 
familją wł. d., ks. Roman Eustachy Sanguszko 
wł. d. z Rossji; Adam Fedorowicz wł. d. z Krze- 
bzowic; Adam Kalinka wł. d. z Wiednia; Ju- 
Ijusz Pollak fabrykant z Jagerndorffu; Franc. 
Rościszewski wł. dóbr ze Smykowic; Henryka 
Ekielska ob., Aleks. Dąmbski z familją obyw. 
z Kongiesówki; Kazimierz Bartoszewicz stud, 
uniw., Aleks. Jabłoński inż., Zofja Suift ob. z 
Warszawy; Ludwik Pegorski z żoną sekretarz 
galic. tow. ubezp., Mieczysław Urbański stud, 
uniw. z W iednia; W ładysław Rylski wł. d. z 
Galicji; Apolon Łoziński wł. dóbr z W ołynia; 
Konrad Turski ob. z Litwy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Henryk 
Neuding student, Arnold Ohrrning ob., Bernard 
Kleinmann kupiec, Bronisław Augustynowicz 
wł. d. z Warszawy; Karolina Rakoska wł. d., 
Marja Wiktorowa ob., Antoni Turski z żoną 
wł. d. z Kongresówki; Józef Bochdan ksiądz 
z Delatyna; Karol hr. Orsini c. k. kapitan z 
Wiednia; Otto Schuler c. k. porucznik z Ko- 
marna; Ju lja  Chmielowska ob. z Kamieńca po
dolskiego; Józef Miliński wł. d. z Helenkowa; 
baron Rosenberg Lipiński wł. d. z Płazów.

W iadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

L w ow ekiłj z dnia 13 i 1 4 |października.
Edykta. Błażej Hołoszko z Muniny (Jaro

sław) uznany został za marnotrawcę.— Lwow
ski sąd kraj. zawiadamia Józ. Fryd. Seidemana 
o nakazie zapłaty 320 zła. na rzecz Józ. Sła
wińskiego. — Sąd pow. w Sniatynie wzywa do 
spadku po ś. p. Dawidzie Dawidowiczu, b. pro
boszczu obrz. orm. tamże, jego brata Marka 
Dawidowicza.

O bw ieszczen ie . Dr. Jakób Baumfeld wpi
sany został w księgę adwokatów z siedzibą w 
Przemyślu.

Ostatnie wiadomości.
Z nowin wyborczych dochodzę nas je 

szcze następujące: W  okręgach wiejskich 
Kraków-W ieliczka Chrzanów w y b r a n y  
Juljan Kirchmajer; Rzeazów-Kolbuszowa: 
hr. Ludwik W odzicki; w Sanoku Gnie
wosz ; w Brzeźanach L ukasiew icz; we 
Lwowie ks. Szw edzicki; w Złoczowie 
G ierow ski; w Żółkw i Janowski Ambro
ży; w Stryju K ow alsk i; w Kołom yi, Bu- 
czacu i Trembowli wybrani księża ruscy.

Kursa. — W iedeń 18 paźdz. godz. 2.10. 
4 %  zjednocz, dług państwa banku 68.70. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 .65 .— Losy 
z 1860 r. 101 .25 .—  Akcje banku 952 .— . — 
Akcje kredytowe 217 .50 .— Londyn 112.90.— 
Srebro 107.50. — D ukat 5.48. —  Lombardy 
160.50. — Losy z 1864 r. 132.50. — Akcje 
franko-austr. 43. — . Napoleony 9 .06— . — 
Akcje kolei Karola Ludwika 211 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 37 .50 .— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 110.— . — Akcje banku związków. 
36 .— . — Oblig. indemn. gal. 74.25. — Akęje 
banku wied. dla obrotu 113.75. — Akcje anglo- 
banku 147 .— . — Akcje kolei rząd. 328 .— . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudollia 
157.— . — Tramway 176.— . Banku budowy 
36 .— . — Akcje kolei wschodnićj 62.75. —
Akcje banku anglo-węg. 4 2 .— . — Akcje kolei 
zjedn. 117 .50 .— Losy tureckie 53 .— .— Losy 
premj. węg. 77 .— .—  Akcje kolei bogumińskićj 
— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 211.50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Najbliższy numer Kraju wydanym bę
dzie już jutro w poniedziałek dnia 20 b.m. 
wieczorem o godz. 6.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dodatek powieściowy T V T o B R w a .



4 KRAJ z niedzieli 19 października.

Jadwiga Figlowa
utriym ujaca  (4696 1-J)

MAGAZYN MÓD DAMSKICH
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. 62

przywiózłszy z najpierw szych magazynów zagranicznych
kapelusze aksamitne, sukienne i filcowe, czepeczki, ubiorki, V: 

pióra w modnych kolorach, oraz Cj.
lŁapturlci dzieoinne Q

w zupełnie nowym guście, o tem  ma zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, jak  
również, źe otrzym ała wielki wybór kwiatów z pierwszorzędnój fabryki paryzkićj. Q

OCX=XXXSOK$

KAMIENICA
piątrowa w Bochni w rynku położona, przynoszą
ca rocznie czystego dochodu 2800 złr. w. a. jes t 
z wolnej ręki do sprzedan ia ,— bliższa wiadomość 
u  p. Ludwika Biernacskiego w Bochni. (4637 4-4).

Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, /  
iż otworzyłem przy ulicy ńw. Anny pod I. 191 

(wehód przez podwórzec)

HANDEL WIN
w wybornych gatunkach, smacznych i naturalnych 
jak o  to :

W l z i a . ;  austryackiego i węgierskiego bia
łego i czerwonego, węgierskiego tłustego starego 
i tokajskiego, francuskiego białego i czerwonego, 
reńskiego, hiszpańskiego, szampana krajowego wy
robu, koniaku.

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na
Rum wyłącznie lam aika

skład  domu B ecker and Ju n g  w Londynie.
J a k  dawniej było mojem staraniem  odznaczyć 

się wyrobami doskonałemi, tak  i teraz otworzyw
szy liandel win będę znowu kierow ał 
się temi samemi zasadami, t. j .  przy cenach miar- 
nych dostarczyć Szanownej Publiczności win do

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
źe z dniem 8go października 1873 rozpoczęła

kurs nauki śpiewu
zbiorowego. — Zapisy przyjm ują się w m ieszkaniu 
na Kochanowie. (4661 2-2)

brych.

z. (4542

Hof.
8-13).

H A N D E L

H. FRITSCHA
W  K RA K O W IE

otrzym ał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach —  z tego same
go źródła, co dawniej sprow adzał 
były  dom h a n d l o w y  pod firm ą; 
Antoniego Hólzla.

Szczególniej zwraca uwagę na je 
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 ł/ 2 złr. za funt.

!Pfpr* Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako  rabat.

Osoby na prow incji mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
w prost do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na
tychmiast odesłana. (4565 9-?)

Handel tenże poleca się także

w i n a m i ż ^
w  różnych gatunkach, tak węgier
skich jako  też zagranicznych. Szcze
gólniej wina czerwone, mając zna
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo
nych jako to: butelka starego E r- 
lauefa 65 cnt., Voslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 Cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.

Czterokonną młocarnię z kieratem
zupełnie nową z fabryki

Juliusza Carow’a i Spółki w w. Biibna
po cenie 700 złr. loco Lw ów  można widzieć i zaraz nabyć

u Wernera i Spółki we Lwowie. («<m)

E
>»
cd

CO

O
tmm
>%

Med. płynny
Cukier że łez is ty

(syr. ferri oxidati Hageri) 
według ulepsznoćj m etody Dra Hagera 

na  niedokrwistość i jć j skutki.
1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki et. 60.

G a s t r o f a n
szczególny środek na choroby żołąd

kowe. 1 flaszka 70 ct.

Maść żelezista
na odmrożenia. 1 puszka 40 eent.

Prawdz. Kral’a Karolinenthalska
Herbata Dawida

na  kaszel i słabości piersiowe.
1 paczka 20 cent.

Chińska w oda do u s t  
i chiński proszek  do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz

czenia zębów.
1 flaszka wody do u st 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30- ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w najlepszćj jakości ma zawsze na

składzie 4657 (-?)
Józef Głoldwasser 
w Krakowie, na Stradom iu w domu 

Deichesa.

C. k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta.

Józef Oe$terreichei|v:*
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y n  

Wiedeń, Akademiestr. 3
Od 12 listopada 1873 roku w własnym domu 

Wiedeń, V ictorgasse 22.

& S5 P B W I E S Z C Z E N I E § g S i
Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiezność, iż

Otwarcie ruchu na linii kolejowej ze Lwowa do Stryja nastąpi na d. 16 października b. r.
Na wyż wymienionej przestrzeni stacye Grlinna - Nawarya, Szczerzec, Mikołajów - Drohowyże, Bilcze- 

Wolica, U h e rsk o  D o b rz a n y  i Stryj z dniem  p o w y ższy m  do pub licznego  u ży tk u  oddane będą.
W szystkie wyż wymienione stacye z wyjątkiem stacyi Uhersko-Dobrzany, która tylko do" ekspedycji osób 

i pakunków jest przeznaczoną, urządzone do ekspedycyi osób, pakunków, przesyłek pośpiesznych i towarowych.
W e Lw owie c. k. uprzy. kolej żelazna Arcyksięcia A lbrechta nieposiada osobnego dworca, a ekspedy

c ja  osób. pakunków i przesyłek pośpiesznych odbyw ać się będzie na dworcu kolei K arola Ludw ika, e k s - • 
pedycya zaś przeSełek tow arow ych na dworcu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.

Rozkład jazdy  osobńemi plakatami i ogłoszeniami do publicznej wiadomości podanym będzie.

Rada Zawiacłowoza.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
począwszy od 16 października 1873 roku aż do odwołania.

Ze Lwowa do Stryja

Mil

zupełna z dwiema' kruszcovvemi podstawkami i mo- 
siężnemi wentylami wraz z 12 - stopowym weźem 
ssącym, 30-stopowym wyrzucającym na 2-koło- 

wym wózku 1 3 0  ^3hr-_

T aka  sama sikawka z żelazną skrzynią  na 
wodę 145 złr. -

Z żelazną skrzynią  na wodę i przyrządem  
-ssącym  160 złr- (4533 9-12)

Obie t-ikźs-z-wężami i pierścieniami.

“ oss
1-415

2-424

1-S2S

1.146

15-5!
10 .7!

18 306

S3 T  A .  C  Y  E

Lwów...........................................odchodzi
Glinna - N a w a ry a .........................
S zczerzec ........................... .......................
Mikołajów - D ro h o w y że ..................

Bilcze - W olica ...........................................
U hersko - D obrzany . .  j . . . . . .  .........

S tryj .........................  . . . . .  .przychodzi

Pociąg mieszany

Nr. I

gdz. min.

9
9

10

Nr. III

gdz.

5 30

25 
10 
10 

! 50 
15 
36

Ze Stryja, do Lwowa

Mi!

1-006

1-146

1-825

2-424

1-415

2-055

So
u

7-a

13-8.

13-31
10 .7 .

15-51

T  A .  C  Y  E

• odchodziS try j . . . . . . . . . . . . . .
Uhersko - D o b rz a n y ................................
Bilcze - W o lic a ......................................

Mikołajów - D rohow yże........................

S ze rzec ............................... .. .Ir. / ...........
G linna - N a w a ry a  .

L w ó w .....................................przychodzi

Pociąg jm eązany

II* ”  -Nr. IV

m in i gdz. min

L ic z b y  ok la in row ane  I |  oznacza ją  godziny  nocne, począw szy  od godziny  6 w ieczór do godziny  6 rano .
P oc iąg  Nr. I .  łą c z y  się z pociągiem  pośp iesznym  Nr. 1 p rzy c h o d ząc y m  z W iednia ,  i z pociąg iem  m ieszanym  N r.  6 kolei 

K aro la  L u d w ik a  z P odw ołoczysk ,  jak również z pociągiem  m ieszanym  Nr. 2 kolei D n ies trzańsk ie j ,  odchodzącym  
06 86 t e . S t r y j a  do ChyroW(fl8 j  )9yy L  eg

P ociąg  Nr.  I I .  łą czy  się z pociągiem  m ieszanym  Nr. 3 kolei D n ies trzańsk ie j  p rzy ch o d zący m  z C hyrow a do  S try ja ,  j a k  r ó 
wnież z pociągiem m ieszanym  Nr. 7 kolei K aro la  L u d w ik a ,  odchodzącym  ze L w o w a  do P o d w o ło czy sk .

P ociąg  Nr. I I I .  łą cz y  się z pociągiem  m ieszanym  Nr. 8 kolei K aro la  L u d w ik a  p rz y c h o d ząc y m  z P o d w o ło czy sk ,  j a k  również 
z pociąg iem  m ieszanym  Nr. 4  kolei D nies trzańsk ie j ,  odchodzącym  ze S t ry ja  do C hyrow a.

P o c ią g  Nr. I V  łączy  się z pociągiem  pośp iesznym  Nr. I I  odchodzącym  ze L w o w a  do K ra k o w a  i W iedn ia  i z pociągiem 
m ieszanym  Nr. 5 ko le i K aro la  L u d w ik a  odchodzącym  do P odw ołoczysk ,  j a k  również z pociągiem  m ieszanym  N . -1 
kole i D n ies trzańsk ie j ,  p rzychodzącym  z C h y ro w a do Stry ja.

T ym czasow o  b ęd ą  aż do odw ołan ia  ty lko  Nr. I  i I I  dziennie w ruch puszczane.
~ - ' \ l  I I * « „ 'i.'a . . U --|T  - i l t ą  p o ł p i l n i k f l / lw o w g k io g p ( j~ p n 1 y |n r iy . ’ ■ ■ j - - ■ ■ ■. ■ ■ u  r> m M num r.H

Z egar  m ias ta  S try ja  pod ług  p o łu d n ik a  miejscowego zregulow any, idzie o 2 m inuty  później niż zegar- kole jowy.
HSST* P rz y  pociągach  m ie sz an y ch -z n a jd u ją  się w agony  pierwszej,  drugiej,  trzeciej i czw arte j kląęy.

1P ” 4649 1-3) ,  V 5 ’ . . .  r 3 8S s|0 i  o o s  . . ( . i )  903) D y r e Ł c y a  R u c h u .

W  drukarni „Kraju “ pod zarządem St. Gralichowa ki ego.


